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Jubileusz „Sakola Krakowskiego. 


W poważny, podniosły aposób święcił „Jakół* 
krakowski wczoraj dwudziestopięciolecie swego gola- 
zda. Aczkolwiek uroczystości chciano nadać cha- 
rakter domowy, niemniej uświetniła ją obecność 
lczuych gości 1 delegatów — a piękny przebieg 
obchodu był dobrą zapowiedzią i niejako przy- 
grywką do Zlotu w gronwalirką rocznicę. 

Nabożeństtoo. 

Uroczystem nabożeńatwam w kościele OO. Re- 
formatów, udekorowanym zielenią, zaczął się ob- 
chód jabileuszu. Do mszy ów. służyli druhowie Z. 
Niedzielski i K. Wójcik. Kapelan „Sokoła“, czcie 
godny O. Janicki, enakomity kaznodzieja, wy- 
głosił kazanie pełne gorących uczuć i myśli pod- 
niosłych. Podczas nabożeństwa śpiewał chór so- 
koli pod dyr. prof. St. Bursy. Pruf. Bursa od- 
śpiewał dwa solowe utwory „Largo“ Hhudla (aio- 
WA dra K. Lubeckiego), przy którem prof. Ko- 
pycińakłi świetnie mn towareyszył na akreyp- 
cach, oraz Kratzera „Pieśń do Matki Boskiej“. 

Po nabożeństwie Sokoli ruszyli ordynkiem, u- 
szeregowani czwórkami, w dziesięcin kolamnach, 
z muzyką 1 sztandarami do Svkolmi, gdzie w po- 
łudnie odbyć się miał uroczysty poranek. 

Poranek w Sokolni. 

Na jubileusz i na Zlot grunwaldzki ssla „S0- 
koła" została odnowiona i gustownie (wedłag pro- 
jektu prof. Mehofiera przez p. Orleckiego) fryzem 
ornamentacyjnym ozdobiona. Na estradzie zasia- 
dło 42 drnhów jnbilatów, którzy od 25 lat nala- 
żą do drużyny sokolej (nazwiska ich ogłomiliśmy 
w popraednim nrze), wicepr. dr Szarski, delegaci 
gniazd sokolich ete. Chór sokołi pod dyr. St. Bur- 
ay odśpiewał .Jarecklego „Straż nad Wiałą*, po- 
czem szereg przemówień rorpoczął prezes „Š o- 
koła* Władysław Turski. Skreśliwszy po- 
krótce dzieje gniasda krakowskiego, wspomniał o 
zmarłych członkach Asnykn, Romanowiczu, Pawli- 
kowakim, gorąco powitał gości i delegatów, szcze- 
gólniej gości z za obu kordonów, kończąc dwu- 
wierszem J. Czubka: 

A gdy Ojczyzna na żyny zawola, 
Niech ni jednego nie braknie Sokoła. 

Wiceprezydent misata dr Szarski imieniem 
miasta złożył życzenia Bokołowi. „Oby ta myśl, 
która detś łączy dziesięć tysięcy Sukołów, stała 
sią myślą całegu Narodu”. 

Prezes Zwiąsku sokolego dr Fiszer za Lwo- 
wa przypomniał rok 1886, w którym delegaci 
„Sokola“ Twawskiego przybyli do Krakowa, aby 
czuwać nad tem, by nowo założone gniazdo nie 
wzięło w siebie przypadkiem duchu czeskiego, 
lecz pozostało polakiem, wolnem od obcych nam 
wpływów. 

Wówczas gniazdo krakowskie było piąte z rzę- 
dn w Galicyi; dziś liczymy tych gniazd 220. 
Oprócz ogólnych wskazań gniazdo krakowskie ma 
specyalne zadanie: ma pełmić atraż nad Wi- 
słą, organizować na ziemi sląskiej gniaeda, być 
ostoją dla braci z poza kordonów. „Sokół“ kra 
kowski uczciwie, wiernie i po cichu spełnił awoje 
zadanie. Obecnie czeka go jeszcze jeden wielki 
trud: urządzenie zlotu w grunwaldzką rocznicę. 
Nieszczęsne gasicielstwo ducha nie znajdzie dostępu 
do rzeszy sokolej! „Sokół” krakowaki spełni go- 
dnie swe zadanie — a hasłem jego będzie : „Na- 
przód! — wstecz ani kroku!“ 

Dr Fiszer wręczył prezesowi Tarskiemu jubi- 
leuszowy upominek Związku dla „Sokoła“ kra- 
kowskiego: obraz, przedstawiający gmach Sokolni 
lwowskiej wraz z dyplomem uznania 2b-letniej 
pracy — i zakończył swe przemówienie ałowami, 
które ongl w roku 1886 wypowiedział prez. dr 
Weigel: „Bóg i Naród z nami! Malejsza 0 to, kto 
j ilu wrogów przeciw nam staje!* 

Następnie przemówił prezes Macierzy-Sokoła 
ze Lwowa Czajkowski, a imieniem krakow: 
skich członków-jnbilatów arch. Krzyżanowski, 
wzywając do jednaniż nowych zastępów „Boko- 
łowi". 

Imieniem Koła mieszczań kiego i Cechów kra- 
kowsktch przemówił radca m. P. Kosobucki; 
imieniem Stow. nauczycieli szkół wyż. prof. W łn- 
kowaki; imieniem Tow. Piotra Skargi p. Na- 
wratil. Z kolei druh Knbulski odczytał nadeszła 
npozdrawiające telegramy, a dyr. Rygier dekla- 
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mowa? „Cześć ci drużyna” (wiersz Kubalskiego, 
ogłoszony w ostatnim nrze „Przeglądu Sakolego*) 
1 „Grób Agamemnona“. 

Pieśnią „Bogarodzico* śpiewaną przez chór 
mieszany pod dyr. prof. Bursy przy wtórze pod- 
ORNE kwartetu dętego zakończył sią poranek 
80k011 

Nastąpiła jeszcze zbiorowa fotagralia na boi- 
sku. O godz. 4 popol. odbył się 

popia gimnastyczny. 

Przy dźwiękach muzyki sokołej wystąpiło na bo- 
iska kilkudziesięciu najmłodszych uczniów pod przew. 
p. Holubka i w takt muzyki wykonało ćwiczenia 
wolne; następnie czternastka sokolic zyskała dlugo- 
trwałe oklaski za ćwiczenia zwijadłami (półobręcza- 
mi). Ćwiczenia te, to właściwie taniec (rej) — któ- 
ry wywołał nadzwyczajny efekt i był jednym z naj 
piękniejszych punktów papisu. Następnie wystąpiły na 
boisko dwa zastępy sokołów, które pod daw. na- 
czelnika p. Rucińskiego wykonały sprawnie szereg 
wolnych ćwiczeń; — najpiękniejszym z nich była 
ćwiczenie w takt marszu sokolego. Dwunastka sa- 
kołów ćwicząca maczugami, spisała się dzielnie i zy- 
skała głośne oklaski uznania, W turnieju szermier- 
czym, który dla gości z za kordonów i krakowskich 
był pewnego rodzaju niespodzianką, potykali się pp. 
Biederman, Biliński i Winkler, wykazując znakomite 
wyćwiczenie w walce na florety i pałasze i zupełne 
opanowanie zasad szkoły włoskiej. Popis gimnasty- 
cany zakończyły ćwiczenia na poręczach grona nau- 
czycielskiego pod przew. p. Michalskiego. W końcu 
prezes Turski podziękował gościom z za kordo- 
nów za liczny udział w uroczystości krakowskiego 
gniazda. 

Przez cały ciąg popisu przygrywała doskonale 
wyćwiczona orkiestra Sokoła. 

ITFieczornica. 

Po godz. 9 zaczęła się zapełniać zasiępami so 
kołów i licznych gości wielka sala Sakoła, świeża 
odnowiona i przystrojona na uroczystość zielenią i 
kwiatami. Przy dźwiękach muzyki usiedli uczestnicy 
uroczystości do stołów suto zastawionych i pięknie 
przybranych różnobarwnem kwieciem. Pomiędzy u- 
czestnikami zauważyliśmy wiceprezydenta miasta p. 
Szarskiego, posłów pp.: Bandrowskiego, IFederowi- 
cza, £azarskiego, grona radców miej., reprezenian- 
tów gniazd sokolich, delegatów licznych Tow. i t. d. 
Nastrój na sali panował uroczysty a serdeczny, po- 
'ęgowała i podnosiła go muzyka i śpiew chóru So- 
koła pod batutą prof. Bursy. 

Po pewnej chwili uczyniła się cisza. Głos zabrał 
prezes gniazda krakowskiego p. Turski i podkreśliw- 
Szy znaczenie sokolstwa w życiu narodowem jaka 
ogniska myśli i uczuć patryotycznych wzniósł okrzyk 
na cześć Związku Sokołów i pił zdrowie w ręce 
prezesa Związku p. Fischera ze Lwowa. P. Fischer, 
w forącem przemówieniu zaznaczył, że Kraków nie 
stał się wielkim przez przyłączenie gmin, ale był i 
będzie wielki, bo jest sercem Polski, bo przechowu- 
je w podziemiach Wawelu prochy wielkich krółów i 
bohaterów, bo w każdym Polaku budzi wielkie i 
podniosłe uczucia; wzniósł więc toast na cześć tego 
prastarego grodu w ręce wiceprezydenta p. Szar- 
skiego. 

W odpowiedzi wicepr, p. Szarski oświadczył, że 
Sokół krakowski zrósł się z miastem i sercem mie- 
szkańców Krakowa tak silnie, że nie można obejść 
się bez jego udziału w żadnej uroczystości narodo- 
wej. Myśl sokola jest wielka, ale niema znaczenia 
gdy braknie ludzi, którzyby ją urzeczywistniali w ży- 
ciu. Skupia ich i wyrabia Sokół — a więc cześć so- 
kolstwu — zakończył mowca, spełniając toast w rę 
&e prezesa p. Turskiego; następnie dyrektor gazowni 
miej., p. Dąbrowski pił zdrowie duchowieństwa pol. 
w ręce ks. gwar. Janickiego; ks. Janicki toastował 
na cześć gości z za kordonów; prezes gniazda cie- 
Szyńskiega p. Galicz na cześć gniazda krak., prez. 
T. O. L. dr, Lubecki na cześć wszystkich gniazd so- 
kolich, dr. Gertler pił zdrowie grona naucz, w ręce 
p. Rucińskiego; p. Bełdowski, jeden z pierwszych 
Sokołów krak., zdrowie młodej generacyi sokolej w 
ręce dra Nowińskiego; sekr. I. okręgu, zdrowie naj- 
starszych sokołów, w końcu prez. gniazda wadówic- 
kiego p. Gołąmb toastował na cześć niewiast pol- 
skich. 

Z powodu uroczystości otrzymał Sokół krak. 
wielką ilość telegramów z życzeniami od gniazd so- 
kolich wszystkich okręgów, od wielu Tow. i wybi- 


Rękawiczki, 


1889a ł batystowe. 


Bieliznę damską i męską 
piócienną i szyrtinfową, oras tryko- 
tową Prof. Dra JAEGERA. 
Chusteczki do 
nosa, białe i kolorowe, płócienne 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. —_ Conn numera 3 centy w Krakowie i ma prewinmcył. 


tnych osobistości ze wszystkich ziem polskich, a nad- 
ta z Czech, Niemiec, Ameryki i t. d. 

Uroczystość jubileuszowa wywarła na wszystkich 
uczestnikach wielkie i podniosłe wrażenie. 


Zjazd Tow. nauczycieli szkół wyższych: 


W niedzielę odbył się w auli Ualwersytetu Ja- 
giellońskiego zjazd Tuw. nauczycieli szkół wyż- 
azych. Zjazd był bardzo liczny; przybyło przeszło 
150 delegatów z całego kraju. Przewodniczył pre- 
zes Tow. prof. Kasimierz Twardowski ze Lwo- 
wa. Na otwarcie Zjazdu przybyli: delegat Fedo- 
rowicz, prezydent dr Leo, imieniem Uniweraytatu 
prof. dr WŁ L. Jaworski, delegat Rady m do Ra- 
dy szkolnej kraj. p. Konopiński, delegat Rady eskol- 
nej kraj. prof. Sternbach, posłowie Halban 1 Ban- 
drawski. 

Imieniem Uniwersytetu powitał zebranych prof. 
Jaworski, imieniem miasta prer. dr Leo, życząc 
zjazdowi powodzenia w obradach. Obrady zagaił 
prezes prof. Twardowski, który w dłużsaem prze- 
mówieniu poruszył cały szereg ważnych problemów 
społerzno-szkolnych I zaduń Tuwarzyastwa w inte- 
resie aukolnictwa, którego głównym celem jest wy- 
twarzanie charakterów. Nawiązując da utworzenia 
Wielkiego Krakowa, powiedział prof. Twardowski: 
„W tym roku wita Zjazd rozszerzony pod wzglę- 
dem terytoryalnym Wielki Kraków, Kraków je- 
dnak | przedtam był wielki pod względem patrya- 
tycznego uczucia i znaczenia, jakie ma dla każda- 
go Polaka, wielkim pod względem narodowych pa- 
miatek i kultury polskiej, jnka się rozwija w mu- 
rach Akademii i Jagiellońskiej Wazechnicy, jest 1 
był wielkim, bo wielkość jego stwarzały wieki si- 
tami całego narodu*. Następnie wapomulsł a ob- 
cho zie Grunwaldzkim. „Za dwa miesiące — mô- 
wił — obchodzić będziemy rocznicę wielkiego w 
naszej hlstoryi momentu. Jesteśmy narodem, roz- 
dstelonym na części, brak nam wspólnych urzą- 
dzeń, któraby nas łączyły, dlatego takie uroczy: 
atości, jak obchód granwaldzki, tem większe mają 
dla nas znacsenie. Z nich społeczeństwo winno 
czerpać otnchę na przyszłość | naukę do pracy 
coraz rozważniejszej i wytrwalszej*. 

Po tem zagajeniu przyatąpiono do obrad fa- 
chowych. Pierwszy referat wygłosił prof. T w ar- 
dowski; w myśl referatu uchwalono utworzyć 
w Galicy! Bluro polskiej statystyki sekolnai i o- 
światowej i połecono wydsiałowi powołać do ży- 
cia tę inatytucyę. Następnie prof. dr L. Bykow- 
ski referuwał sprawę tworzenia w krajo szkół 
średnich nowego typu. Po refarncie zjazd uchwa- 
lt otworzyć w Galicyi 8 klasową zreformowaną 
szkołę realną 

Z porządku dziennego przedstawił dr K. Za- 
g ajewaki wuloski Zursąda głównego w sprawie 
języka niemieckiego. Zjazd oświadczył się za 2ni e- 
nieniem nauki języka niemieckiego w 
szkołach ludowych i egzaminu watępnego 
z tego języka do Bzkół Średnich, a sa zaprowadze- 
niem w 6 i 6 roku nauki szkół ludowych pospoli- 
tych fakultatywnych kursów języka niemieckiego. 

Na wniosek koła krakowskiego, przedstawiany 
przez dra W. Waannge, w sprawie dalszego 
kształcenia nauczycieli uchwalono doma- 
gać się: 1) wydatnego pomnożenia już istniejących 
stypendyów wakacyjnych dla nauczycieli reeczy- 
wistych bez różnicy grop fachowych; 2) ustano- 
włenia półrocznych urlopów dla nanczyciali rzeczy- 
wistych na pracę nankową w jednym z uniwer- 
aytótów krajowych leb zagranicznych; 3) samla- 
ny dziś Istniejących peryodycenych kursów nanko- 
wych na kuray pedagogi zno-dyktatycene, obejmn- 
jące wykłady zarówno profesorów uniwersytetu, 
jak wybitnych nauczycieli szkó! średnich, ewentaal- 
nie nawet pedagogów obcych, lekeye próbne, de- 
monstractye najnowszych metod i środków nauko- 
wych, wystawy środków naukowych i prac nczniów 
itd., oraz atworzenta bibliotek pedagogicznych. 

Następnie na wniosek uagły insp. Łopuszań 
skiego uchwalono przestreede rodzi- 
ców przed oddawaniem dzieci do azkół 
niemieckich, ba to se względów pedagogi- 
cenych wplywa ujemnie na dalaze kształcenie dzie- 
cks. 

Na tem zakończono obrady Zjazdu. 


Pończochy, Skarpetki, wał 
niane i file-cose, jedwabna, czarne 
+ kolarowe. 

Płótna krajowa, szyrtingi i dymkl. 
Boa z plór, Szale jedwabne, ga- 
rowe i wełuiane. 


Nr. 112 
OGŁOSZENIA 


sa wiersz petitu 16 hal. za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia po 74 halerze od wyrazu. (minimur 
S0 hal.). Nadesłane z2 wiersz pefitowy 50 hal. spody na 
każde] stronie po 3 Kor. — Załączniki Z0 Kor. ra tysiąc. 


Iaseraty prowadz! w awsim zarządzie p. M. Hupazya. 


Administracya „NOWIN%: ml. Wiślna L 2, 
otwarta od godziny 8 rana da godz. 8 wieczorem. 


Na Lwów Skład | Ekspedycya: Agekcya 
Pasa? Hauamana L. 2. 


a zin 
Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 340) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze ulica Wiślna L. 2. 
Rekopisów nia zwraca sią. 


Walne zyromudzenie, 

W poniedziałek odbyło się walna epromadze- 
nie Tawarzystwa Załetwiono sprawy administra- 
cyjne 1 ndzielono zarządowi abBolutoryum oraz wy- 
rażono mu podziękowanie za pracą. Nad wnioska» 
mi, przedłożonymi przez Zarząd, wywiązała siłę 0- 
żywiona dyskusya. Uchwalono wnioski Zurząda, 
domazające się, by rząd natychmiast kreował w 
całym krajo etatowe posady nauczycieli, które 
w myśl obowiązujących przepisów powinny być 
kreowane, oraz by rząd przestrzegał ściśle nata- 
wy, normujątej tworsenie posad nadetatowych bez 
względu na kwalifikacye kandydatów. 

Nastąpiły wybory. Do zarządu głównego to 
stali wybrani jako członkowie pp.: dr L. Bykow= 
ski, St Homme, dr M. Janelli, dr T. Nacker za 
Lwowa, E. Flis z Rzeszowa, dr J. Piątek ze Stry- 
ja, Wł. Michuiski ze Stanisławowa; jako Eastępcy 
pp.: dr R. Bednarowski, A. Borzemaki, W. One- 
cki, E. Petzold, dr Fr. Smolka, J. Szczepański za 
Lwowa, St. Lsonhard « Krakowa, dr J. Walczak 
s Jama, Br. Vopalka z Krosna. Do komisy! rewi- 
szyjnej weseli pp.: T. Kistryn, J. Nogaj, I. Sao- 
pek, J. Trojnar ze Lwowa, St. Bartkiewica ze 
Sambora, M. Dobrzański z Brodów ; jako zastępcy 
pp.: B. Janowaki i S. Mandel se Lwowa t A. Pl- 
chor z Baczacsa. Na tem zgromadzenie zam- 
knięto. 


Zjazd robotników chrześcijańskich, 


Przez oba dni Zielonych Świąt obradował w Kra- 
kawie w Domu robotniczym zjazd Związku zawodo- 
wego chrześcijańskich robotników z Galicyi i Śląska. 
Zjazd rozpoczą się w niedzielę nabażeństwem, które 
w kościele św. Krzyża odprawił ks. dr Korzonkiewicz. 
Wzięli w niem udział delegaci Związków zawodo- 
wych w liczbie przeszło 60. Nachórze śpiewał chór 
młodzieży robotniczej. 

Po nabożeństwie zebrali się delegaci, oraz go- 
ście w Domu robotniczym, gdzie w wielkiej sali, u- 
roczyście przystrojonej, powitał zebranych prezes 
Związku p. Stanisław Zgórniak. Imieniem ks. 
kardynała Puzyny powiiał zjazd kanclerz książęca 
biskupi ks. dr Nikiel, imieniem drobnych ręko- 
dzielników p. Ligęza. Następnie p, Puchałka od- 
czytał telegramy, które nadesłali zjazdowi ks. biskup 
Pelczar, ks. pos. Hanusiak, robotnicy chrześcijańscy 
z Bogumina, ks. Sosin z Jaworzna, komisya cen- 
tralna dla robotników chrześcijańskich w Austryi i 
poseł Petelenz, 

Referent ks. Mieczysław Kużznowicz, orga- 
nizator robotników młodocianych, wygłosił referat na 
temat: „Pierwiastek religijny w akcyi robotniczi 
kładąc głośny nacisk na pracę w kierunku religij- 
nym, która jego zdaniem, powinna być głównym 
obowiązkiem chrześcijańskich organizacyj robotni- 
czych. 

O „zadaniach i celach chrześcijańskiego ruchu 
robotniczego” mówił p. Jan Matyasik. Omówiw- 
szy dzieje powstania Związków chrześcijańskich roba- 
tników, które w Galicyi i na Śląsku istnieją dopiero 
od lat 4, a już się potężnie rozwinęły, zaznaczył 
referent konieczną potrzebę udziału robotników chrze- 
ścijańskich, należących do Związku, w życiu polity- 
cznem. Dzisiejsza organizacya zawodowa chrześć, 
robotników ma na celu tylko ekonomiczne podniesie- 
nie robotników i dbałość o ich religijne potrzeby, 
Obecnie trzeba się zająć polityką, ale zupełnie od- 
rębnie od organizacyj zawodowych, trzeba, aby ro- 
botnicy, zorganizowani w Związku, byli sympaty- 
kami najbardziej im  odpowiądającego stronnictwa 
politycznego i mieli wpływ na wybór posłów, a przez 
to i ma rząd. Trzecim zasadniczych celem chrześc. 
Związków zawadowych jest uśwadamianie rzesz ro- 
botniczych pod względem narodowym, kulturalnym i 
religijnym. 

Nad releratami wywiązała się ożywiona dysku- 
sya, zwłaszcza nad referatem ks. Kuznowicza. P. Horo- 
wicz ze Lwowa zaznaczył, że w organizacyach chrze- 
ścijańskich robotnikó nie dała się uwzględnić kie- 
runku religijnego tak, jak chce ks. Kuzn., bo robotnicy 
nie mieli poparcia ani od duchowieństwa, ani od in: 
teligencyi, która w większej swej części jest przesią- 
knięta liberalizmem na punkcie wiary i uważa wiarę 
za coś, O czem nie należy myśleć. P. Holeksa 
podniósł, że pragnienie ks. Kuzn. w praktyce nie da 
się przeprowadzić, choćby dlatego, że w pracy 


Ogromny wybór krawatów dla Pań 
i Panów — jakoteż kompletna wy- 
prawy ślubna. 

Towar dobarowy. Ceny możliwie niskie. 
W niedziele i święta sklep 
zamknięty. 


Związku pierwszą rolę odgrywają sprawy ekonomi- 
czne, których wobec działalności socyalistów nie mo- 
żna porynąć. Te same motywy podniósł ks. M y- 
tkowicz, dodając nadto, że duchowieństwo usuwa- 
ło się od pracy nad organizacyą roboiników. Orga- 
nizowanie terminatorów, czego się domagała pani 
Dziewicka, uważa mowca za konieczne, "ale dù- 
tąd te organizacye nie zaznaczyły” silnie swego przy- 
pływu do Związku, a nawet prezes lwowskiego 
Związku terminatorów zakazał wstępować członkom 
do chrześć. Związków zawodowych. W odpowiedzi 
ks. Kuznowicz zaznaczył, że referat jego nie był o- 
skarżeniem galicyjskich działaczy, i uznał słuszność 
wywodów poprzednich mowców. 

Przemawiał dalej p. Bura ze Śląska, poczem 
red, „Głosu Narodu“, p. M. Dąbrowski zaznaczył 
ważność politycznego ruchu w organizacyach robo- 
tników chrześc., podnosząc, że branie udziału w ży- 
ciu politycznem przez robotników nie jest identy- 
cznem z politykowaniem w Związkach zawodowych. 

Po południu przedłożył p. Holeksa roczne spra- 
wozdanie zarządu Związku. Zarząd odbył tylko 4 po- 
siedzenia, ba koszta zwoływania członków są za 
wielkie, o pracy jego Świadczy jednak powiększona 
o 1400 liczba członków i dochody Związku, które 
w roku 1909 wynosiły 37.247 kor. Przyrost człon- 
ków nie jest taki, jakiegoby się można spodziewać, 
dlatego, że 1) robotnicy są zdemoralizowani przez 
deprawacyjną robotę socyalistów i nie chcą wstępo- 
wać do chrześc. Związków, 2) że w Galicyi brak 
centrów przemysłowych i sił agitacyjnych wogóle 
Na częściowy zastój wpłynęło również usunięcie się 
od pracy prezesa Związku p. Zgórniaka, Sprawozda- 
nie komisyi rewizyjnej zdał p. Horowicz. Pa dysku- 
syi, w której zabierali głos pp.: Babisz, Machaj, 
Kłysz i inni, udzielano zarządowi absolutoryum. Na 
stępnie na wniosek p. Holeksy, zjazd uchwalił przez 
aklamacyę mianować p. Zgórniaka, który się od 
pracy Związku zupełnie usuwa, dożywotnim honoro: 
wym prezesem Związku w uznaniu jego zasług oko- 
ło założenia i rozwoju Związku. Wkońcu odbyły 
się wybory zarządu. Wybrani zostali pp.: Henryk 
Bura (Karwina, Śląsk) prezesem, Karol Iloleksa | 
wicepr., M. Skowroński (Stanisiawów) II wicepr., 
Barteczek, Schmit, Miś, Wajda, Kłysz, Machaj, Ila 
rowicz i Mucek członkami ; zastępcami członków pp 
Barabasz, Pilawski, Górecki, Karczmarczyk; do ka 
misyi rewizyjnej pp.: Jagiełło, Świerczek, Jordan i 
Fiksek. Sprawozdanie sekretaryatu krakowskiego za- 
kończyła obrady niedzielne. 

W poniedziałek składano dalej sprawozdanie, po- 
czem na wniosek komisyi ad hoc wybranej uchwalo- 
no: 1) wysłać na Śląsk pomocniczą siłę agitacyjną 
płatną, 2) obsadzić sekretaryat przemyski, 3) zmie- 
nić organ Związku „Myśl robotnicza* na tygodnik i 
4) zmienić niektóre klasy wkładek w regulaminie 
Związku. W sprawie tej zmiany regulaminu wybrano 
komisyę, w której skład weszli pp.: Sikora, Różycki, 
Fiksek, Babin i Puchałka, mającą zmiany te ustalić. 
Dalej uchwalona wnioski, by: zwrócić się da przew. 
parlamentarnej komisyi dla ubezpieczenia społeczne- 
go o przyspieszenie ustawy © ubezpieczeniu, 2) do- 
łączyć do statutu Związku regulamin dla bezrobo- 
tnych; 3) oświadczyć się za zmniejszeniem iłości 
szynków w Galicyi i za zamykaniem szynków w nie- 
dziele i święta, 4) zaprotesfówać przeciw powołaniu 
p. Daszyńskiego do prezydyum kraj. komitetu dla 
obchodu grunwaldzkiego, oraz 5) aby w każdym 
stowarzyszeniu, należącem do Związku, urządzić w 
r. b. obchody grunwaldzkie, 


Z ruchu syonistycznego. 
Konfarancya delegatów organizacy! syonistycznych. 


© W niedzielę i w poniedziałek obradowała w Kra- 
kowie konferencya delegatów żydowsko-narodowych 
politycznych organizacyi z Galicyi, Bukowiny i za- 
chodniej Austryi. Przybyli również delegaci z Kró- 
lestwa Polskiego. Oprócz delegatów obecni byli 
członkowie żydowskiego klubu parlamentarnego w Ra- 
dzie państwa posłowie Straucher, dr Gabel, dr Mahler 
i Stand, 

Na początku obrad konferencya dała jednomyśl- 
nie energiczny wyraz oburzeniu z powodu barbarzyń 
skiego traktowania żydów przez rząd rosyjski. Na- 
stępnie w ciągu obrad po dyskusyi uchwalono 
utworzyć państwową organizacyę ży- 
dów, obejmującą wszystkie doląd istniejące polity- 
czne krajowe organizacye. Ta nowa organizacya 
opiera się na żydowsko-narodowym (syonistycznym) 
programie i ma na celu ochronę i zastępstwo polity- 
Cznych, kulturalnych, społecznych i gospodarczych 
interesów wszystkich żydów w monarchii. Jako or 
gany tej państwowej organizucyi ulworzono COTO: 
cznie obradującą państwową konferencyę i egzeku 
tywę. Wskład komitetu wykonawczego (egzekutywy) 
wchodzą: wszyscy czterej posłowie  syonistyczni 
2 parlamentu austryackiego, oraz pp.: dr Salz, dr 
Schalit i dr Frucht jako prezydyum, zaś jako człon 
kowie pp.: inżynier R. Stricker i A, Böhm z Austryi 
wschodniej, dr Lupul, dr Diamand i Z. Weisglas 
z Bukowiny, dr Pachtman, dr Lówenherz jun, W. 
Ringel, dr Schreiber, H. Tropp i dr Waldmann z Ga- 
licyi. Uchwalono także statut organizacyjny, Najbliż- 


sza konferencya państwowa ma się odbyć we Lwa- 

Wie. 

i W kwestyi spisu ludności i organizacyj Rad wy- 
znaniowych przeprowadzano gruntowne obrady i po- 
wzięto uchwały, których wykonanie powierzona pań- 
stwowemu komiletowi wykonawczemu. — Przebieg 
obrad i zapadłe uchwały dały wyraz zupełnej je- 
dnomyślności między organizacyą partyjną a żydow- 
skim klubem parlamentarnym. 

Zydowski „mityng” ludowy. W związku z kon 
ferencyą odbył się w niedzielę wieczór w lokalu nie 
zawisłych żydów przy ulicy Bocheńskiej, zwołany 
przez krakowskich syanistów „mityng“ ludowy. Przy- 
było około 400 osób, w tem większa część kobiet. 
Z ramienia policyi obecnym był dr Tomasik. Posła: 
wie syonistyczni omawiali obecną Ssyluacyę polity- 
czną, przyczem dość ostro krytykowali działalność 
socyalistów i idącego z nimi ręka w rękę dra Grossa, 
co wywołało słowne utarczki. Posłowie przemawiali 
po niemiecku, żargonem i po polsku. Zgromadzenie 
skończyła się o godz. 11 w nocy. 

Zjazd syonistów w Rzeszowie odbył sią wczo- 
| raj w sali Fischbeina pod przew. dra (Goldberga 
z Oświęcimia, przy udziale 50 delegatów. P, Pett 
z Krakowa wygłosił referat o potrzebie szerzenia 
żydowskich instytucyj oświatowych, Uniwersytetu lud. 
żydowskiego i żyd. Stow. gimnastycznych oraz opa 
nowania Rad wyznaniowych, które nie dąpuszczają 
do udzialu szerszych warstw. Uchwalono ; uchwalono 
również popierać instytucyć finansowe, pracujące dla 
Palestyny. 


, KRAJU. 


z Wieliczki  Reprezentacyi naszego miasta po 
wiodły się starania czynione w Wiedniu o zwiększe 
nie subwencyirządowej na szkoły z 16.000 
na 20.000 koron rocznie; prócz tego uzyskało mia 
sto przyrzeczenie 50.000 koron na budowę szkoly 
żeńskiej. Za dodatnie wyniki starań, należy się 
bezprzecznie wdzięczność repre yi miasła, nie 
można jednak pominąć faktu, że jeżeli Wieliczka ma 
takie wydatki na szkały (budowa szkały żeńskiej bę- 
dzie kosztowała przeszło sto tysięcy koron), to wy- 
datki te są spowodowane prawie wyłącznie istnie- 
niem salin, których urzędnicy i funkcyonaryusze 
stanowią olbrzymią większość ludności. Nie trzeba 
i o tem zapomnieć, że w najbliższych czasach wzra- 
Śnie znakomicie liczba lunkcyonzryuszy salin, sku- 
tkiem budowy warzelni i centrali elektry- 
cznej i ukończenia 28 domów robolaiczych, W miarę 
rozrostu urządzeń salinarnych, ubywa miastu do 
chodów, wszystko bowiem — grunia i domy 
które stają się własnością skarbu salinarnego prze- 
stają, jako własność monopolu solnego, piacić do- 
datki do podatków, skutkiem czego miasta, powiat 
i kraj tracą dochód. Obowiązek zatem rządu w sub- 
wencyonowaniu Wieliczki wzrasta z ubywaniem grun- 
tów i nieruchomości w ogólc, a zwiększone obecnie 
subwencye zdaniem naszem jeszcze i tak są niewy 
starczające, zwłaszcza jeżeli pociągniemy pa 
ralelę między subwencyami dawanemi przez rząd na 
saliny alpejskie, a saliny nie już wielickie, ale nawet 
wogóle galicyjskie. 

Subkomitet wydzielony z łona Rady miejskiej, od- 
był onegdaj posiedzenie w sprawie obchodu grun 
waldzkiego w Wieliczce. Mima opozycyi jednego 
z członków Rady, który byl przeciwnym (1 udzia- 
łowi dzieci szkolnych w obchodzie, uchwalono pro- 
gram obchodu. 

Na koniec kilka uwag i zapytań do Rady miej- 
skiej i magistratu. Czyby nie była wskazane, aby 
miasto nabyła maszynę do wyrabiania lodu? Ma- 
szyna taka kosztuje mniej więcej 3,000 koron i może 
się doskonale opłacać, zwłaszcza w tym roku, gdy 
brak lodu tak dotkliwie daje się odczuwać ; dla bra 
ku lodu piwa ciepłe, inięso twarde, bo je rze- 
źnicy zaraz po biciu muszą sprzedawać i t. d) Dru- 
gie pylanie: Czy nie możnaby urządzić rodzaju 
ogródka na trójkącie obok realności pp. Kraupów? 
Wreszcie, na raziu tylko trzecie: Czy miasło nie pa 
myśli o mleczarni? K 

W Skawinie włamano się w niedzie! 
mieszkania Lobla Fischa i skradziono biżuteryc, war- 
tości 1200 kor. 

W Kątach kola Chrzanowa zginął w kopalni ro 
hotnik, Józef Sowa, zabity na miejscu 

Z Tarnowa. Wybory do Rady miejskiej. W so- 
botę w nocy ukończono skrutynium z wyborów w IH. 
kole do Rady miejskiej, przeprowadzonych w dniach 
11 i 12 b. m. Wybrani zostali jako radcy: ks. in 
fułat St, Walczyński 2025 głosów, J. Schubert 1466 
gł. dr L. Schützer 1377 gł, J. Kościółek 1110 gl, 
dr E. Gioldhammer 1109 gt. i dr J. Borgenicht 1082 
głosów. Zastępcanii wybrani: St, Mihalski 1239 gło 
sów, W. Rubin 1100 gł. i Fr. Styliński 949 głosów, 
Zwyciężyła lista magistracka, 


Prusimy odiewić premi: 
serate 

Wszyscy nowi abanenci otrzymają na ży- 

| czenie bezpłatnie początek znakomitej po- 

| wieści „Panna Kazia“. 


Wzlot Rironimtsa w Krakowie. 


Sympatyczny awiator, inż. Hieronimus, prześlado- 
wany jest losem; w ubiegłą sobotę, w dzień zapo- 
wiedzianego po raz trzeci wzlotu, o godz. 4-tej po 
południu rozszalała się nad miastem burza gradowa. 
Strumienie deszczu, pomieszanego z gradem, przez 
godzinę zlewały się na ziemię, zamieniając tor wy- 
ścigowy, na którym miał się wzłot odbyć, w yrzą- 
skie trzęsawisko. Publiczność w mieście przeważnie 
sądziła, że wzlot będzie znowu odwołany; dopiero 
po godz. 5-tej rozeszła się wieść, że wzlot się od- 
będzie i rzesza ciekawyci piechotą, dorożkami i tram- 
wajami poczęta się wybierać na Błonia. Oczywiście 
niepogoda i niepewność wpłynęła źle na frekwencyę; 
jakoż na miejscach płatnych nie zebrała się spodzie- 
wana ilość widzów. Natomiast na gościńcu, wzdłuż 
toru wyścigowego, gromadziły się szeregi spacerują- 
cych bezpłatnych widzów, żądnych widowiska, a na 
drzewach przydrożnych urządziły sobie loże podmiej 
skie niedorostki, których tu i ówdzie po 8 10 sa 
dowiło się w gałęziach, niby majowe chrabąszcze, 
Nie brakło jednak i na gościńcu wytworniejszej pu 
bliczności. 

Na torze. 

Mimo, że publiczność płacąca nie zupełnie dopi 
sała, na torze wyścigowym trybuny dla publiczności 
były szczelnie zapełnione; posiadacze „plaków" pod- 
chodzili ku hangarowi, aby oglądać latawca, który 
w szopie wyglądał, jak potworna ważka wodna, bez 
silnie opadła ku ziemi, Porównanie dość stosowne, 
bo tor rozmakły świecił w wielu miejscach kałużami 
i bajorami, Tymczasem niebo wypogodziło się zupeł- 
nie, w powietrzu panowała cisza. Warunki atmosfe 
ryczne były więc pomyślne, natomiast fatalny był 
stan toru, przeznaczonego dla rozbiegu aeroplanu. 

Inż, Iieronimus zamierzał zrazu zaniechać wzlotu, 
„Żaden francuski awiator — mówił do naszego spra 
wozdawcy nie podejmowałby wzlotu ż takiego roz- 
mokłego toru“. Wreszcie jednak, aby nie robić zu 
pelnego zawodu zgromadzonej publiczności, zdecydo 
wał się na wzlot. 

Próby wzlotu. 

O godzinie wpół do T-mej wytoczono aeroplan 
z szopy na tor. Publiczność ogarnęła silna emocya, 
wszystko cisnęłą się do baryery, oddzielającej tor od 
miejsca, przeznaczonego dla widzów. Ilieronimus 
„dosiadł“ latawca; jeden z mechaników puścił w ruch 
śmigło, motor począł trzaskać... Czterech ludzi przy- 
trzymywało aeroplan z lyłu za „ogon“, aż wreszcie 
śmiga nabrała dostatecznej ilości obrotów, a wówczas 
na dany znak puszczono aeroplan, który począł to- 
czyć się clyża po ziemi. 

Przebiegłszy 200 metrów, uniósł się w górę na- 
przód tylną częścią i wzbił się w powietrze na wy- 
sokość 4—6 metrów. Rozległy się brawa i okrzyki. 
Niestety latawiec, doplynąwszy (po 28 sekundach) do 
krzywizny toru przy. Parku dra Jordana, opadł na 
ziemię! Publiczność, tą pierwszą próbą wzlotu roz- 
gorączkowana, oczekiwała lepszych wyników przy na- 
stępnych wzlolach. Niestety, pilot jeszcze pięć razy 
podejmował próby wzlolów, atoli nigdy nie przele- 
ciał więcej jak 200 metrów i apadal ku ziemi. -- 
O godz. wpół do 8-mej zatoczono aeroplan do han- 
garu, a publiczność, niezbyt zadowolona, opuściła 
tor. 

Przyczyny niepawodzenia wzlotu. 

Wśród publiczności różnie, ale przeważnie my l- 
nie, tłómaczono sobie przyczyny niepowodzenia. 

Sam pilot sprawozdawcy naszemu tloimaczył po- 
wód nieudałego wzlotu w ten sposób: „Latawiec 
Bleriota potrzebuje w normalnych warunkach do od- 
bicia się od ziemi 30 —40 metrów. Tor był jednak 
lak rozinokły, że aeroplan dopiero przebiegłszy 200 
metrów mógł odbić się od ziemi, a mimo to nie miał 
należytej chyżości, należytego rozpędu — i tylko bar 
dzo zwolna wznosił się w górę, Przeleciawszy 150 
do 200 metrów aeroplon zbliżył się do krzywizny 
przy Parku dra Jordana i mia! tutaj dokonać zw ro- 
tu, aby dalej szybować nad torem. Otóż trzeba 
wiedzieć, że przy każdym zwrocie latawiec opada o 
kilka metrów ku ziemi i chyżość jego zmniejsza 
się; ewolucyi takiej latawiec może dokonywać tylko 
wówczas, gdy znajduje się na wysokości 12—15 me 
trów ponad przeszkodami, jak płoty, drzewa i 1. d. 
W tym wypadku jednak aeroplan byt od ziemi zale- 
dwie 6 metrów oddalony i gdyby* chciał dokonać 
zwrotu, zachodziło niebczpieczeńsiwo, 2e zawadzi o 
ziemię, Tego ryzykować nie mogłem i dlatego opa- 
dłem ku ziem 

Na pytanie, dlaczego, będąc już raz w pawietrzu, 
nie wzniósł się do odpowiedniej wysokości, ad 
powiedział Hieronimus: „Wobec tego, że z powodu 
mokrego toru siraciłen aż 200 m. na sam rozbieg, 
zostało ini jedynie niespełna 200 mtr. do krzywizny. 
Na tej przestrzeni lalawiec nie mógł ani uzyskać of 
powiedniej chyżości, ami wzniesienia, mógłbym ta 
wzniesienie osiągnąć, gdybym leciał dalej jeszcze w 
prostej linii, t. |. nad Park dra Jordana, atoli tego 
nie wolno mi było uczynić z powodu zakazu 
policyjnego“, 

Czy nie można jednak była na tej przestrzeni 
wzbić się wysoko w górę? 
Można aeroplan sterować silnie ukośnie do 


roplan traci bardzo na chyżości; mogłoby się wtedy 

łatwo zdarzyć, że latawiec wzniesie się wprawdzie 

szybka w górę, ale w pewnym momencie traci tak 

dalece chyżość, a zalem i siłę nośną, że rapto- 

wnie mógłby spaść ku ziemi. Taki wypadek zdarzył 

się w ubiegłym tygodniu Lathamowi w Petersburgu. 
Nawy wzlot. 

W poniedzinlek zrana o godz. 7-mej Flieranimus 
podjął nową próbę wzlotu, gdyż tor przez niedzielę 
podsechł znacznie. Tym razem laławiec wzbił się 
rychło w powietrze i szybował przez 4 minuty, akrą- 
żając tor. Próbie przyglądała się garstka przypadka- 
wych widzów i kilku dziennikarzy, 

Publiczny wzlot zapowiedziany zastał na przyszłą 
niedziele 22 maja, 

Miejmy nadzieję, że pogoda nareszcie dopisze i 
publiczność ujrzy to, czego widzieć pragnie: czło- 
wieka-ptaka, szybującego wysoko w przestrzeni. 


Kasata wyroku 


w procesie Borowskiej przeciw Haeekerowi. 

Trybunał kasacyjny pod przew. radcy dworu 
Czarneckiego przychylił sle do zażalenia nieważ- 
uości, wniesionego przes redaktora krakowakiego 
»Naprzedu*, Haeckera przeciwko wyrokowi kra- 
kowskiego sądu przysięgłych, skazującemu go ua 
1 miesiąc aresztu w sprawie przeciwka Janinie 
Borowskiej. 

Na rozprawie, która się odbyła w Wiedniu w 
suhotę, jawil s'ę Haecker w towarzystwie obrońcy 
dra Heskiego. Borowska nie jawiła się. Referent 
wskazał, że krajowy sąd krakowski nie mógł do 
ręczyć Borowskiej zawiadomienia o dzisiejszej roz- 
prawie, ponieważ miejsce jej obecnego pobytu nie 
jest znane. Ma ona bawić w Wiedniu, policya jè- 
dnakże nie zna jej adresu. 

Dr Heski postawił wniosek, aby mimo to roe- 
prawę przeprowadzić, gdyż nie można dopuszczać, 
aby rozprawa ta dłużej wlokła się, a faktycznie 
niema żadnego powodu do odraczania, 

Trybunał do tego wniosku przychylił się. 

Trybunał wydał wyruk następujący: W uwzglę- 
duleniu zażalenia nieważneści wyrok sądu przy- 
sięglych w Krakowie znosl slę i rozpisuja ponow- 
ną rozprawę w Krakowia. 

W uzasadnienin wyroku trybunał wywodzi, że 
eniesieme nastąpiło z powodu, że w Krakowie dwa 
ważne pułyski dowodowe obrony niesłusznie od- 
rzucono. Przelewszystkiem chudziło o świadka 
Petersona szefa Ochrany, którego miano prze- 
słuchać na fukty — czy Borowska była szpiegieni 
Octrany. Dalej chodziło o świadka Kulczy- 
cektego, który miał być przesluchany co do kwe- 
styli, czy w posiadaniu Burcewa znajduje się no- 
tatnik Baksja, prowadzony chronologicznie, w któ- 
rym między notatkami z r. 1905 znajdować się 
miał także adrea krakowski Borowskiej. Przejro- 
wadzenie tych dowodów mogło mieć w tym pro- 
cesie ważne znaczenie, odrzucenie więc ich była 
ukróceniem pras obrony. 

Zażalenie nieważności odpowiada więc przepi- 
Bowi § 344 lit. 5 i dlatego wyrek musiano znieść, 
bez wdania się w badanie innych powodów nie- 
ważności, podniesionych w zażalenin. 

Skutki prawne kasacyi. 

Wobee wyroku Najw. Trybunału, akta ajrawy 
będą zwrócone sądowi kraj. karnemu w Krakowie, 
celem wyznaczenia nowej rozprawy glównej przed 
trybunałem przysięgłych. W skład trybunałn, ja- 
koteż ławy sędziów przysięgłych, uie może wejść 
żaden z członków, którzy brali udział w poprze- 
fniej rozprawie, wolec tzega obszerny materyal 
procesawy musi być ponownie preestudjowany 
przez nowo wygnaczonego przewodniczącego roz- 
prawy. Jeżeli p. Borowska nie będzie papie- 
rać oskarżenia i nie zjawi się na tej 
nowej rozprawie, zapadnie wyrok uwa l- 
niający Haeckera. Jeżell się zań p. Borow 
ska zjawi przy rozprawie i będzie popierała oskar- 
żenie, wówczaa wszystkie dowody będą na nowo 
przeprowadzone, a w szczególności takża te do- 
wody, które Trybunał Najwyższy uznał jakn waż- 
na dla sprawy, skoro z powodu ich nieprzepro= 
wadzenia zniósł wyrok. 

Może.jednak także zejść i taka ewentnalność, 
że Borowska przed terminem wyznaczonym do 
rozprawy cofnie oskarżenie przeciw p. Hae- 
ckerowi. W takim razia rozprawa nie odbędzie się 
1 sprawa zustanie zaniechana. 


Co słychać w mieście? 


Zielone święta przeszły w Krakowie wśród prze- 
pięknej pogody, której nie zamącił zbytnio nawet 
mały deszczyk, jaki w niedzielą po południu padał 
przez chwilę, deszczyk ten bowiem odświeżył prze 
sycone parem powietrze i sprowadził miły, wiosenny 
chłodek. Jak co roku, tak i obecnie połowa co naj 
mniej Wielkiego Krakowa wyruszyła poza rogatki, 
by się zgodnie z wiekową iradycyą udać na Biela- 
ny, lyknąć tam w lesie świeżego powietrza i sma- 


| góry, ale taki lot w górę zużywa siłą motoru i ae- | kowitej wódeczności, którą przezorny  Krakowianin 
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zawsze ze sobą na Bielany zabiera. Turkotały więc 
po Zwierzyńcu chłopskie wózki, pięknie umajone, na 
których, jak Śledzie w beczce gnietli się poczciwi 
Krakowianie, używając za 15 centów od rogatki aż 
pod bielańską górę takiej „irzęsionki*, że ją na cały 
rok pamiętać będą. Spokojniejsi, stateczniejsi obywa- 
tele zdążali ku Bielanom po wiślanej wstędze. Na 
Bielanach, jak co roku, zawrzało życi naokół pu- 
stelni kamedułów rozległy się wesole śpiewy, śmie- 
chy, dźwięki zachrypniętych kataryn, skrzypiec i trą- 
bek, chichoty naszych Amazonek od rondla i synów 
Marsa, używających huśtawki, skrzypienie karu: 
zel itd. itd. Las cały brzmiał świegotem piasząt, 
świegotem zakochanych par, kióre w jego cion u szu- 
kały schronienia i miłości, a lekki wiaterck niósł 
echa wszystkiego, co się w tym lesie działo, poda- 
jąc je sąsiadom, aż się drzew wierzchołki chylały ze 
zdziwienia, czasem zaś aż się trzęsły, jak gdyby z 
gniewu, gdy las bielański opowiadał lasowi na Pa- 
nieńskich skałach, jakie to niektóre Krakowiacy są 
zbereźniki Wesoło było i gwarno pod bielańskim 
klasztorem, aż zmrok nadchodzący zmusił Krakowian 
d: odwrotu. 

Byli i tacy, co odstąpili od tradycyi i zamiast 
na Bielany wyszli tylko na Błonia, gdzie nasi wal- 
"czyli „na nogi“ z wiedeńczykami. Trudno. Jeden 
zwyczaj wypiera drugi, football wyparł po części 
Bielany. Więc się na Bloniach zebrało w niedzielę i 
w poniedziałek kilkanaście tysięcy luda, który z za- 
partym oddechem śledził przebieg gry w piłkę i 
drżał, ydy wiedeńczycy zwyciężali, bil brawo, gdy 
się naszym udała zrobić bramkę, tak, jakby chodzi 
ło o Bóg wie co, a nie o zrobienie bramki, 

Niewiełu jeno ludzi pozostało w Krakowie. Byli 
albo ci, co nie mieli pieniędzy na wyjazd, albo ci, 
którzy wolą knajpkę jak świeże powietrze, No i tak 
przeszły w Krakowie piękie, majowe, prawdziwie 
zielone święta. 

Z teatru miejskiego „Komedye o człowieku", 
o tym, „który poślubił niemowę* i o tym, „który 
redagował gazetę rolniczą*, a które zdobyły taki 
sukces humoru i rozbawienia, powtórzone będą dziś 
i we czwarlek, We środę na przedstawieniu popu- 
larnem dany będzie „Konceri* Bahra, W piątek 
„Nora*, której ciąg przedstawień przerwany był z 
powodu wyjazdu pani Solskiej na występy do Za- 
grzebia. 

Wystawa prac terminatorów malarskich. Jako 
widomy rezultat siedmiomiesięcznego kursu termina- 
torów malarskich, który Się odbywał w Krakowie 
pod kier. prof. Procajłowicza i Raszki, otwartą 20- 
stała w niedzielę o g. 11 przed poł. w lokalu szko- 
ły przemysłowej przy ul. Krupniczej, |. 12. wysla- 
wa prac terminatorów. W uroczystości otwarcia wziął 
udział pos. Bandrowski, jaka dyrektor szkoły przem., 
starzy cechu malarzy p. Czernichowski, majstrowie 
malarscy i około 30 uczniów. Z pomiędzy wysta- 
wionych prac wyróżniały się prace uczniów Majew- 
skiego i Blicharza, oraz wzory patronowe Rychiar- 
skiego, Rośka i Banasia. Wystawa została wczoraj 
zamknięta. 

Na koszta uraczystości grunwaldzkiej nadesłal 
magistrat m. Wieliczki 100 kor. 

Krakowski oddział Tow. Ośwlaty Lud. adbę- 
dzie we środę 18 b. m. o godz. 5 po południu 
walne zgromadzenie. Przediniotem obrad będzie Ob- 
chód Grunwaldzki. 

W Koła artystyczna-lifaack'em i Klubie pra- 
wników odbędzie się we środę dnia 18-go bm. wie- 
czór muzyczny ze współudziałem p. Szulc de Szul- 
cer, Śpiewaczki, uczennicy p. A. Bandrowskiego. Po- 
czątek o godzinie 9-tej. 

Zakonczenia roku szkolnega w szkole drukar- 
skiej w Krakowie odbyło się w sobotę. Szkołę ukoń- 
czyło na dwóch kursach okoła 60 uczniów, z tych 
14 z odznaczeniem; otrzymali oni nagrody pienię- 
żne w książeczkach Kasy Oszcz. Prekwencya i pil- 
ność uczniów były wzorowe. Przed końcem kursu 
uczniowie zwiedzili pod kier. nauczycieli Muzeum 
Narodowe i Czartoryskich, Wawel, oraz kilka więk- 
szych zakładów przemysłowych. Nowy rok szkoiny 
rozpocznie się w jesieni b. r. 

Krykietarzy w Krakowie. Czem powodowała 
się „Cracovia“, zapraszając do Krakowa pierwszo: 
rzędny austryacki klub footbalowy? Czy rozegrane 
zwycięzka w tym sezonie wszystkie matche (w ogól 
nym wyniku 35: 4) wzbudziły w niej przekonanie, 
że może sprostać klubowi, który ma za sobą szereg 
zwycięztw, odniesionych nad pierwszorzędnemi dru- 
żynami, czy też „Cracovia“ chciała dać możność po- 
znania publiczności krakowskiej, tak bardzo zaintere- 
sowanej w ostatnich czasach footbaliem, jak wyglą- 
da wzorowa gra. | jedno i drugie, chociaż do pier- 
wszego „Cracovia“ nie przyznawała się głośno. Nie 
można jednak przypuszczać, aby ujemny wynik dwu 
dniowego turnieju footballowego był dla niej niespo- 
dzianką, bo sama „Cracovia“ zna chyba najlepiej 
skład swej drużyny i jej siłę, ale niespodzianką były 
matche ostatnie dla sportsmenów krakowskich, któ 
rzy przekonali się naocznie, że wiele, brakuje je 
Szcze drużynie krakowskiej, aby stała się pierwszo- 
rzędną, 

W niedzielę przegrała „Cracovia" 
2:4, w poniedziałek 4 : 11. 

Krykieterzy, ta drużyna footballowa należycie 
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zgrana i mistrzowska wyćwiczona; każdy jej rzut, 
jest naprzód pamyślany; nie ma w niej fałszywych 
i nieudałych rzutów ani takich, które byłyby tylko 


odbiciami; pgdzieby nie upadła piłka, jest Krykieter, | 
rzutem posunąć ku | 


aby ją wstrzymać i następnym 
bramce przeciwnika. W ciągu gry rzucają sobie ha- 
sła rozkazy, tych się trzymają i ściśle według nich, 
postępują. Jedno tylko dziwne u drużyny tak dosko- 
nale zgranej, wyćwiczonej i pewnej zwycięztwa — to 
używanie rąk podczas alaku celem powstrzymywania 
przeciwnika, przeciwko czemu protestował nie tylko 
sędzia, ale i cała publiczność. 

Matche ostatnie przekonały „Cracovię“, że indy- 
widnalna gra poszczególnych członków w spotkaniu 
z pierwszorzędną drużyną nie prowadzi do celu, ani 
nawet nie znajduje czasu do popisu i zrozumiała 
chyba, 2e brak jej treningu i brak kombinacyi rzu- 
tów. Napad okazał się mało sprawnym i zręcznym, 
a pomoc zupełnie słabą, 

Dzielnie spisywała się tylko obrona i bramkarz. 

Znaczną różnicę w bramkach z niedzieli i ponie 
działku można tłómaczyć na korzyść „Cracovii* 
tem, że nie grała dotąd dzień po dniu z tymsamym 
przeciwnikiem, który do tega podpatrzył umiejętnie 
jej grę w pierwszym dniu zawodów, że Krykieterzy 
mieli w poniedzialek wzmocniony napad świeżą zu- 
pełnie siłą jednego gracza, że iempo gry, podane 
przez pezeciwnika, bylo dla niej niespodziewanie 
szybkie, a napad gwałtowny, 

Przebiegowi gry obydwóch matchów przyglądały 
się tysiączne tłumy publiczności (mnóstwo pań) 
które w gorących momentach śledziły grę z naprę- 
żoną uwagą, 

Aresztowanie 2ładzlai. Swojego czasu donosi 
liśmy o obrabowaniu sklepu p. Natla, Podejrzenie 
padło na znanych krakowskich złodziei, 26-letniego 
Piotra Jewułę i 24-letniego Józefa Klocka, karanych 
już kilkakrotnie za różne kradzieże. W tych dniach 
doniesiono policyi, że dnia 4 bm. aresztowana w Bo- 
chni Jewułę i Klocka, podejrzanych o okradzenie 
dwóch kupców. Badany w Bochni Jewuła zaprzeczał, 
jakoby brał udział w rabunku w Krakowie, oświad- 
Czając, że tej nocy spał w domu, a na drugi wyje- 
chał do Bochni za rabotą, z Klockiem zaś spotkał 
się w Bochni przypadkowo. 

Obydwaj odstawieni zostaną do sądu w Kra- 
kowie. 

Przeciwnicy sportu. Dnia 30-go kwietnia pędził 
ulicą Dajwór na rowerze czeladnik blacharski, Salo- 
mon Katz. Cieszył się wielce z pierwszej, wiosennej 
jazdy, bo i pogoda była piękna i maszyna po zimo- 
wym odpoczynku szła doskonale. Z wesolym uśmie- 
chem witał i żegnał w przelocie spotkanych prze- 
chodniów —- naraz coś uderzyła go mocno w glowę, 
następnie jeszcze silniej w plecy, a równocześnie za- 
dzwięczały głośno osie roweru. Oglądnął się i zo- 
baczył trzech młodzieńców, którzy pędzili co sił im 
starczyło za nim, rzucając tak zawzięcie w niego ka- 
mieniami, jakby chodziło im o zakład, który z nich 
więcej razy trali w rower lub w rowerzysię. Kiedy 
zauważyli już, że rowerzysta ma dosyć i rower już 
nie zdatny do dalszego użytku, zbiegli. Pobity kamie- 
niami Katz zgłosił się na policyę z pogruchotanym 
rowerem i oskarżył nicznanych mu młodzieńców. 
Policya śledziła długo za napastnikami, ale dopiero 
wczoraj przytrzymała ich i przymknęła za uszkodze- 
nie ciała i cudzej własności. Młodzieńcami tymi są: 
17-letni szewc Juda Baber (false Schönherz), 18-letni 
tapicer Gustaw Baber i I5-lelni Gustaw Hernstein. 
Aresztowani mlodzieńcy zeznali przy badaniu, że tyl- 
ko z figlów rzucali kamieniami i chodziła im o to, 
kta celniejszy i kto dalej dorzuci. 

Kradzież z włamaniem. Do mieszkania sędzie- 
ga pow. p. Jana Barbackiego przy ul. Czystej |. 7 
zukradł się w niedzielę nieznany sprawca i skradł 
złoty zegarek damski z łańcuszkiem, branzolelę, oraz 
kilkanaście srebrnych łyżeczek. 

Ofiara Bielan. Feliks Barczewski, 26-letni szczot- 
karz, okrutnie lubi huśtawkę, Więc jak się jeno 
znalazł w niedzielę na Bielanach, zaczął się odrazu 
huśtać i huśiał się tak, że wkońcu spadł i złamał 
sobie nogę. Przywieziono ga do Krakowa na stacyę 
ratunkową, gdzie go opatrzono. 

Majowa rozkosze i policy, Do czego się ia 
krakowska policya nie miesza! Spocząl sobie pewien 
murarz, już starszy człek, ze starszą już kobieciną na 
Małym Rynku, majowe powietrze ich oszołomiła, po- 
łożyli się na pace z owoców i patrząc w półgębek 
księżyca, który drugą połowę swej twarzy ukrył w 
cieniu, „leżeli w miłosnych ebjęciach*, jak przyznał 
sam policyant i ten policyant właśnie przerwał im 
majowe rozkosze i prosto z paki zaprowadził pod te- 
legraf, Zaraportowal, że oboje „leżeli w miłosnych 
objęciach”, a groźny komisarz nie tylko, że ich nie 
wypuścił, ale rozdzielił i zamknął jedno i drugie. Już 
to policya nic nie wie chyba o maju, o iniesiącu mi- 
łości. 

Amatar kwlatów W Dębnikach przytrzym ano 
onegdaj 14-letniego Rudolfa Solarza, który od dłuż 
szego czasu był plagą ogrodów dębnickich, Kradł 
on nie tylko kwiaty już rozwinięte, ale także zaczy- 
nające dopiero pączkować, a nawet łamał gałęzie 
drzew owocowych. 

W nurty Blałki, 


małego potoku w Rakowi- 


córeczka murarza Banachowicza, która się nad brze- 
giem bawila z rówieśnikami. Jeden z malców pchną 
dziewczątko do wody. już woda zniosła je o jakie 
100 metrów, gdy ją spostrzegli przechodnie i wydo- 
byli. Antosia byla już nieprzytomna, dzięki staraniom 
ratowników udało się ją jednak przywrócić da ży- 
cia. Przerażona matka dziecka przyszła z niem na 
stacyę ratunkową, chcąc się dowiedzieć, czy dziecku 
co nie brakuje. Stan dziecka był jednak zadawalnia- 
jący, odesłano ją więc da damu, 

Wiater podchmielony padł w niedzielę wieczo- 
rem ofiarą krakowskiego doliniarza. Wiater, nie taki 
co wieje, ale taki co chodzi, mianowicie majster mu- 
rarski Szczepan Wiater, zalewał na świętach robaka, 
aż go tak zamroczyło, że kiedy szedł da domu, zna- 
lazł się w jakimś zaułku przy ul. Starowiślnej i po- 
łożył się, przekonany, że już jest u siebie w łóżku, 
l] gdy tak spał, nadszedl jakiś przytomny doliniarz i 
zabrał mu z kamizelki zegarek, zdjął z palców dwa 
pierścienie, a ze spodni wyjął mu pugilares z kilku- 
nastu koronami. Niema się co dziwić, że była bu- 
rza, jak się Wiater obudził i spostrzegł, że go okra- 
dziono. 

Obywatel z Oleandrów, 26-letni Jędruś Wró- 
blewski z Podgórza, napadł w niedzielę na moście 
dębnickim na niejakiego Pekacza i wyrwał mu z kie- 
Szeni zegarek z łańcuszkiem. Gdy Pekacz puścił się 
za nim w pogoń, Jędruś rzucił zegarek w trawę, 
ale mu to nie pomogło, bo go złapano i oddano 
w ręce policyi. Zamiast na Bielany powędrował 


Jędruś „do ula". Co prawda — i to mu nie 
dziwne, 

100-dolarowy fałszywy banknot wymienił 
w Oświęcimiu powracający z Ameryki wyrobnik, 


Wład. Kurpiel. Powiadomiona telefonicznie o oszustwie 
tutejsza policya aresztowała emigranta na dworcu 
w Krakowie, 

Skradzlany swńj rower przed miesiącem roz- 
poznał wczoraj na Błoniach Ber. Holzer, uczeń 
szkoły przem. | przytrzymał złodzieja. Jest nim 26-letni 
Franc. Drapała. 

Skradł zegarek z mieszkania p. Anny Siadek (Bo- 
sacka 7) Walenty Rudziński, ale policya przytrzy- 
mała go 

Pogotowia retunkowe udzieliło pomocy Felikso- 
wi Korczowskiemu, szczotkarzowi z Dębnik, który 
zwichnął nogę w stawie skokowym; Janowi Nowa- 
kowi, piaskarzowi, uderzonemu kopytem w nogę 
Wiktoryi Pawłowskiej, rzekomo pobiiej przez poli- 
cyanta; Bajli Suslif, kupcowej, pokąsanej przez psa, 
prócz tego odesłała dlo domu pana B., którego — 
jak podał — „coś“ „pokąsało" na ulicy Kopernika, 
okazało się, że lem „coś“ była mucha, a rany nie 
można było odszukać u „pokąsanego*. 

Zaglski matenralogiczne. Dziś «rana a pudr. 7 termumetr 
alserwatorymin krako wakiego wykazywał 4-14 C; zań w po- 
łudnie termometr na strażnicy pożarnej wykazywał +24 500. 

Z kroniki żałobnej. 

Salomea Zegadłowiczowa zmarła d, 15-ga 
bm. w 22 roku życia. 

Józef Majewicz zmarł d. 15 bm. przeżywszy 
lat 74. 

Teodor Popiolek, dyr. młynów solnych i r. 
m. Wieliczki zmarł w Krakowie d. 16 bm. przeżyw- 
Szy lat 52. 

W Warszawie zmarł Tadeusz Tarasiewicz, oj- 
ciec znanego artysty dramatycznego. 

Repertuar taatru mlajaklagu 

Wtorek „Komedya o człowiekn, który zaślubił niemowy 
"K medya o człowieku, który redagował gazety 
rolniczą”, 

Sroila: „Koncert”, 

Repertuar taatru ludaw. 
W Parku Krakowskim: 

Wtorek; „La'ka” w Parku. 

Aroda: „Jadzia do wazystklegu* w Purku, 

Konkurs hipiczny w Krakowie. 

Konkurs hipiczny adbył się w poniedziałek mimo 
ulewnego deszczu, przy nielicznym z tego powodu 
udziałe publiczności. Obślizły tor utrudniał jazdę, je- 
dnak i tak można było podziwiać sprawność jeźdźców 
i wyćwiczenie koni. Na popis składała się szkoła 
jazdy, branie przeszkód, jen ile barre i wy- 
ścig myśliwski z przeszkodami na odległość 4000 
metrów. Przeszkody stanowiły : ściana drewniana, wał, 
hurda wysoka, rów i płot podwójny. Z powodu zmia- 
ny w mianowaniach trudno było oryentować się, gdyż 
nie ci jeźdźcy, którzy byli wymienieni w programie, 
brali udział w popisach. Poniżej wymieniamy nażwi- 
ska nagrodzonych, a przedewszystkiem musimy pod- 
nieść kunszt jazdy por. Gustawa Gewinnera (10 
pulk dragonów) I nadpor. Rudoliu Riedera (polny 
pułk artyl. Nr 10), który zaimponował publiczności 
swojem nadzwyczaj równem i spokojnem prowadze- 
niem konia, tak w szkole jazdy, jak i w braniu prze- 
szkód. Wogole oficerowie od artyleryi jeździli dosko 
nale. Bardzo interesującym momentem była jeu de 
barre (2-ga grupa), w którym nadpor. 2 p. ułanów 
Wiktor Dzięciołowski dzielnie się bronił i nie pozwolił 
sobie zerwać przypiętej na ramieniu kokardy, 

Popis zakończył wyścig myśliwski przy udziale 
5-ciu koni. Faworyt „Furth* (por. Aljanczicza) admó: 
wił przy skoku przez wał, w jego miejsce prowadził 
bieg por. Brzozowski na „Ola“, w oslatniem zaś a 
krążeniu został połową długości pobity przez por. 
Gewinnera na „Reanie”. Totałizator płacił za 10 — 


cach, wpadła onegdaj po południu 3-letnia Antosia, : 48 kor. Za miejsce wkładki wracano. 


i grzebyki do włosów najmodniejsze i n jtaniej 


Nagrody, wyrokiem sądu konkursowego, uzyskali 
następujący jeżdźcy : 

W jeździe i braniu przeszkód: 

Nadpor. R. Rieder, rotm. K. Trzciński, ratm. Aa 
Berzewiczy, nadpor. A. Czech. 

W skokach: 

Por. G. Gewinner, por. |. Śwogetinsky, por. A. 
Essler, rotm. W. Chmielai, por. W. Keiblinger, nadp. 
R. Rieder. 

Jeu de barre: 

Por. G. Gewinner, nadpor. Dzięcioławski, nadp. 
Lovrek. 

Bieg myśliwski: 

Por. G. Gewinner, por. Brzozowski, por. Keiblin- 
ger, Kotiulinsky. 


Telegramy „Nowin*. 
Program prac parlamentu. 


Wladeń. We środą odbędzie się konferencya 
przewodniczących klubów co do letniego progra- 
mu prac parlamentu, który hędzie abradawał do 
8 lipca. W maju odbędzie się nie wiele peł- 
nych posiedzeń, aby zostawić komisyom czas do 
pracy. 

Narady komisy! finansowej nie wydały na 
razie pozytywnego rezultatu. Narady komisyi r e- 
gulaminowej dopiero się rozpoczną, gdyż do- 
piero teraz komisya otrzymała przedłożenia rządo- 
we i odnośny wniosek pos. Seitza. 

Po 15 maja odbędzie się pierwsze czytanie 
projektu ustawy o opodatkowaniu zapałak. 

Zdaje się, że plan finansowy rząda i uchwale- 
nie nowych podatków z wyjątkiem może podatku 
wódczanego w Isble, przynajmniej w senyt letniej 
nie przyj izie. 


> 


Choroby płuc 


i koklusz, katary. influenzę, szkrofuły, 


leczy wielu lekarzy zapomocą 


$irolin „Roche“ 


Należy żądać we wszystkich aptekach Slra- 

linu w oryginalnem opakowaniu „ROCHE“ 

po K 4 za flaszecskę — przyceem powinna 

się wystrzegać lchych naśladownietw (prze- 
pis lekarski). 


Sirolin „Raocha* jeat powszechnie używany 
w zakładach dla leczenia chorób płac. 


Broszurę o Sirolinie „J. I.“ wysyła darmo i 
opłatnie 187 


F. Hoffmann -La Roche & Comp. 
Basel (Szwajcarya) Grenzach (Baden). 


E. Lachenbachch 


Bookmaker 


filia: Kraków, ul. Św. Marka nr, 18 


(róg Floryańskie]) 
przyjmuje zakłady dla wyścigów konnych, odby- 
wających się na większych placach wyścigowych 
Europy. an 
Zakłady startowa — Boubla I Triple Evante. 
Telefon Nr. 1168. 


Kto potrzebuje obuwia 
niechaj alę przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24 
(w domo XX. Emerytów), 
ony najwyższą nagrod: wystawie w Paryżu 1008 r. 
wykonuje | ma na składzie 
Obuwie męskie, damskie I dziecinne 
1 najlepszago materyału, 1809 
wedłag fasonów franenskich i angielskich. 


Plerwszarzędne dakoracye i urządzania. 
Odznaczony medalem i krzyżem 


Zakład pogrzebowy lózefy Horakewaj 
i 


Kraków, ul. Mikałajska 14, Zwla- 
rzyniecka 32. — Talafon Nr. 


pod kierownictwem Antoniego Heraka, 
CU am. o k. oficyała policyi. 

Najwięknse składy tramien metalowych, dębowych, 

wieńców atc., przeprowadza przewóz zwłok, aksha- 


macyć itp. — Ceny umiarkawa: 


(ialijan Z. ks. — Miesiąc Ma- 
ryi Na Maj I na zawaze”) 
w ozdohnej op 

Nawakawski 


Potnlieki A. ka. Infułat — 
Mieriąc Maryi 20 hal. 

Wyhind Giodzinek n Niepoka- 

lanem Poczęcia N. M. Panny czyli 

c Mary! w 32 rozmy- 

K. 8. (na porta 

4 45 hal.) I wiele 

k majowych poleca 


, : , tępnej. gg osłabieniu organizmn jedyny pewny |” 
Księgarnia Katolicka |zoowaa prianie: Bimo Ze o EA a 
Im Wiedrwą Hiltowskiego POZO aż TEST M part A a po ua Wiko 

n BUJAKA LALA go 5-7 lab w P a BALU GR YKAZMATOW REVAN 


w Krakowie 
plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównega— Telefonu Nr. 1308 
TAE r M 1" 2E ZES 


OVrobne Ogloszenia 
po 4 bularze sd wyraza 
misimam 50 kalorzy. 


Posznkiwane. 


Fabryka masarska 


JOZEFA BIALIKA 


Kraków, Floryańska I. 51. 
poszukuje uzdolnionych 


do ekspedycyi sklepowej. 
(LL OWNiT EM 


« adw: ml:p miejski Jaworzno 
kopalnię węgla 598 
pruina chemi- 


Warszawska Lana | maa je 


azukuje do warelkiej bielizny dobrej 
prasowaczli na bielą robots. Róg 
Rasztowej i Kleparz Nr 6. 613 


Skład wędlin Perat 


ka Kraków, Dłu 
sa 64 pórznkuje uzdolnionej panien- 


ki da akapudycyi rklepowaj. 814 
Wurowy, powód ac] 


POMOCHIK iie wyrobione pi 


amo, władający jęsykiem polskim i 
niemieckim w sowie i pińmie, po- 
naukuje w miejscu posady. Łaskane 
ojjj przyjmuje Adrninistraca 

awin" JI 


CHŁOPIEC 


do roznoszenia gazet za, 
stałą pensyą potrzebny 
zaraz do biura dzienników 


zb 


Firma L. i G. Kaden Dunejew- 
skiego 6 posznkuje od 1 cz rw- 
ca b. r. 
służącego do binra. 


Refsktanci którzy jug byli zajęci 
py biurach mają pierwszeństwo 
do „mycia 


Panta Jarek i kilka 


różnych rabót potrzebne 
domość Wolaka 1 


_ Do sprzedania. 
leczarnia Syria ot 


Nie ruchliwej ulicy hoz konka- 
rencyi. Wiadomo! w Administracyi 


„Nuwin*. BH5 
badzo odpa j- 
Parcela dasa m Maea 


nar dowej do spraodania tanio do 
lererwia. Wiadomość; Nowa wiad 
narodowa 29. 591 


| Wezeń do praktyki 


potrawy às cakier i 


Adama Finacekiego 
w armie si. Duge 15, 
Yioryaśska + 41 


OBIADY 


konkurencyjne prywatne od 80, 
b. wzwyá ul. Dluga 41 li. p. 


KANTATA 


Seocayaai 500-1etniej rocznicy 
yajęstwa pęd Gryuwaldem na 2,8) 
glreg gddajednie ETI do naby- | 
sa w hori g Wład ge nc | D 
* Krakowie, piaty n egz. na 2 HH 
(ree pea" > | gm A inh 4 
apok W więkanej Hased 4 
p YE JE pl. dis łot 
t K C KAM zaliczki) jest 
1, tylku W astory, Maryus 3 rę 
idu. Ar . Polum 3 


572 


Wrams. Lucyna RE 


a 


Kamień | szuter 


oha kg K —. 604 Í 
grysik, płyty do e < 
dclaków. bloki dostarcza na = 
każdą budowę w Krakowia w Kobiety 
dowolnej Ilości, po cenie przy- | Przeciw niedoktewności, blednicy, 


Zarząd Kamieniałemu W, P, M. a E, 


| 
|] 
l 


aana 


15 Poselska 15 
Na Teki 1 zabawy 


ZAKŁAD 
artyst. -kamieniarski 
1 bodawiany 


Józefa Kulesz 


Og ore 


fatryka EB m ankiarninzych 


ROMUALDA PIECZARKI 
Ciastka pa 6 hal. 
Pomadki !/, kg. K 1°20 


Karmelk! nadzlowana 


Walki «odór go to" h 

wielki wybór gotowyci 

E pomników z płaskowoa, 
TSR | maran 


| 
EE | 
ê 


ost, Jórzefekirat 64 560 


=== Handlowiec 


Jat 28 przystojny, sympatyczny, po 
sind.jąsy interes na prowincyi pra- 
gnie poznać pannę ub młodą wdów. 
kę  posagiem w celu matrywonial- 
nym uajchytniej córkę obywatelską 
lub przemysłowca. Zgłoszenia nie 
anunitiowa pol „Przyczłość” poate 

resinnte Kraków. ali 


ODFŁUSZGZAJĄCA HERBATA 
GRACIOZA 

dla osób wielkiej tuasy. Uau- 

wa` adnier tłaszczu Imlzikin 

ko, mając przyten własność 

arzeżwicnia | udmłodzenfa or. 

ganizmn Cena B K 


KREM NA PIEGI 


Jo Kolonii wakacyjnej 


XX. Pijarów w Ślemieniu pod Karpatami 


przyjmuja się chłopców od lat 6 da 14. 


Oprócz sodziennych zabaw i wycieczek naukowych wpro- 
wadzona będzie tego roku konwersacya francuska i nie- 
miecka — Zgłoszenia przyjmuje i udetela Informacyt 
kwiąde Prefekt Amedeusz Ponz, Kollegium XX. Pijarów 
w Krakowie. 


z drzewa IRA sa 
jakotet 

wielki wybór lasek, cybuchów, fajek 

i cygarniczek bursztynawych własnego 

wyrobu. — Wszelkie roboty tokarskie 


Praf. Hebry : Ę i ASCO | 
usuwa w'eżawodnie w krótkim jakoteż naprawy przyjmuje najtaniej | 
otasi piegi i plamy wątro: Delikatna rora K VOIGT dash . 

birne Cena shika 2 K ray porzukwe | cwarwie- T 
PŁYN LUB PLASTER 5 B H. SOCZEK i 

NA ODCISKI tokarz i optyk, gp 

A Go aa Kraków, Mikołajska ZO. x 
70 halo plastra BO hal. at E E WT 


IR f PEN ee -wom 
Proszek ma olwlosienie mik 

usuwa w 8—I0 minntach zu- 
pełnie bezboleśnie i niewzko- 
l HE a Za ERER KE 
twar: gi RAGE neg oike 


REUMATOL 


nferrównany Środek na wazel- 
kie bole reumatycene i gośco- 
wa Cena I K 


Wyłączny akład w apłace 


pi „Białym Oram” 


Kraków, Rynak gł. Lisia A—B 
Nr. 45 604 


ia m kę s 
EJ 


. 
W ogrodzie 
naprzeciw cmentarza krakowskiego, 
Poleca się P. T. Publiczności 
najstosowniejsze drzewka i 
kwiaty do obsadzania grobów 
jsk również przyjmuje się po 
przystępnej cenie abonament 
ua ozdabianie grobów. E. Uklań- 
ski, Zarsąd ogrodów Olsza- 

Dwór, p. Kraków. 604 


Największa Farbiarnia i Pralnia chemiczna 


Antoniego Szapkowskiego 


w Krakowie, ni Karmelicka 1. 20. 


Przyjmuje do farhawania, prania, odczyszczania | wy- 
wahlania z plam wszelkia wyroby: 

jedwabna, wełniane, bawełniane | mieszane, wazelsiego rodzaju 

ubrań damskiih i męskich, prmtych i nieprutych, dywany, tacas 

Ai 4 4% 


Rahety wykanuja alg jak najrychiej po uenach umiarkowanych, 
NA PUOWINCYE ZA PONRANIEM POCZTOWEM, 


Oficyalne garage 
*wojne nqniy 9189 


zWyłączne,zastę priwa Mercedesa, 


Galic. Auto Garage 


Spólka z ograniezjną odpowiedziajnością. 
Pierwszy fachowy waraxztat reperacyjny. 
Wazy osohowe, ciężarowe, omnlbuay, oząści zapasawa, pneumatyki, 

matary. 
Biuro | warsztat; ul. Smoleńska |. 31. Telefan Nr. 107. 
Teløgr: „Auta 


FIINUYIYIITH 0980289000900 
Letnia 


Kawiarnia i Mleczarnia 


w Parku Jordana już otwarta, 


Lokal na nowa wykwintnie urządzony. 
Wyborowa kawa, doskonała herbata, 
Mleko słodkie i kwaśne, podśmia- 
tanie, śmietanka i masło z pierwszo- 
rzędnej mlaczarni Łuczanowiekiej. 
Szynka. Przekąski. 

W razie niepogody P. T. Publiczność korzystać 

może z krytej werandy. 

O łaskawe względy uprasza 

Jan BISANZ. 


EIT 


3 AUSTRÓ- AMERICANA $ 


AKWYWWEWYWIAKAKWWKYYAAM 
Bedakior odpowiedzialny : Ludwik Saczepański. 


najnowazym 


aobem sa pomocą 


0©:0306068602096. 350780 
Pitis t t A R o 


Rasade we 


fryta wód mineralopch sztoczageh I sperpalngch leczoiczych 


wd tma 


K. RZĄCA iCHMURSKI 


w Krzkowe, przy slley tw. Goriredy L 4 
wyrskia poł batrią Komisyi Przem. Tow. Lax, voiscoug orzer 
Tow. Wody wiesrniae sztesrne, 
wode hilda 
mkag. Kieinęqa, tadzieć 
mową Jodową, (alazirą, £ saśną. 
* prasy i meore. Sys 

gierywk. Omahi 


pnma 


Koncoyonowana przez c. b. Newiesroiciwo 


Szkoła rachunkowości państwowej i bmchalteryi 
JÓZEFA TOBRICZYKA 


w Kr 
podlegająpa © ayi, rey 


ar przygotować 
Ji buchalte yi, skład uyel 


ageaalnu 
w o k. Nawiectnietwia i w Akalemii bandlowaj roepocaną niy NOWE 
KURSA w 11 kwietnia bieżącego roku. Obok przedmiotów, 
wchodzących fciśle w zakres nauki dn egzaminów, korzystać mogą 


frekwentantki i frekwentanci x nauki: jązyka niemieckiego, „utano- 
grati i pisanie na maszyna h. Dla kaudydatów : Landydatok zał 

szających wię w ciągu kuruu, otwarto spesyalne otdziały o at: pnio- 
wej vanco, na ktora cnyirywać wię mutaa każdyo czasu Zgłanzenia 
„dz. po pał. kierownik szkoły 
AE 1. 40 


przyjmuje codziennie miudzy 3 a KE 
Józef MOBŁÓŻWA ul. Szujskiego 


200000000020000:00605 +8 
sADOLF SIOSTRZ ONEK € 


J 3 — malarz — 


Kraków, ul Zwierzyniecka 12., parter 
podejmuje się wszelkieh robót malarskich pokuj: swych, 
Gg dekoracyjnych i w zakres mslarstwa wchodzących, Wy- 
mm D konując takowe sumiennie, punktualnie i po ceunch 
[) najprzystęjniejszych. 
Dziękując za dotychezasowe względy, polecen się ne 


dal WW. PP. Architektom, tużynierom i Budowniczym 
jakoteż PP, Administratorom i Szau. P. T. Publicznoś 


HARE 


ZMIANA 
LOKALU. 
r 


CR PUGRZEDOWY 
„CONCORDIA“ = 


ANAWOLNEGO 
se Szczepański 2 (dom własny). 


TELEFON 
Nr. 331. 


Najwyższe odznaczenie śwlatawe! 


Najprzedniejszą 


*| Herbatę Cejlon 


„Bangulia Cejloa Toa“ 


pod własną marką ochronną „PALMA“, importowaną wprost 
s Coylonu, a nrcędownia chemicznie badaną po conie : 
Nr. 1 opakow: czerw -złota | Nr. 2 opak. tlożkowo -złote 


kor. 1.40 za 195 gr. kor. 1.90 sa 195 gr 
4 026 UMP a 086 „ 68%, , 
przy adklarza | kg. marsz, frauko opakawania | porte de 


kużdej miejecśwaści Auntra-Wągier. 
pole « 


A. Kawełka, w Krakowie 


a i król, Dostawca Dworn Austr. Węgierskiogo I król, Grecy! 


Dla PT. Kupców i Kółek rotniczych odpowiedni 
rabat. 543 


IAIOAK AOKO | 


X 


Zjedn. auatr, akoyjne towarzystwo żeglugi parowó] 


Regularna | bezpośri bezpośrednia * ź 


kamunikacya z Austry| > 2 
P do do Ameryki, Kanady itd. 3 


3 X 
Aozkład jazdy 48 3% 
a) z Trysata da Nowego-lerka: p 
Alica i 5 A - z 14 msia 
Eugenia 2t maja ŻA 
turcsi 28 maja x 
Owanis . . 4 czerwca 
Argunas Ji czerwca X 
Martha Wasdipgtoa 18 czerwca a 
W z Tryssia ćw om przez Mie és Janelro: R. 
laars 26 maja 
Prasec 16 czerwca 
ZAJE PE się. 
Informacyi ndnielają oraz uprzedaż kart okrętowych nskuiteczniają 
IKNERALNA AJENCYA 
— Biuro spadycy|jna-komlsawa — M 


| GOLDLUST i SEA, Kraków, ul. Lubicz 7 24 


_ (naprzeciw dworia kolejowego) Główna Naprazantacym wa Lwa- 
wie, ul. Na Błunia 4, araz węzyatkie prowiuoycaniua mjandya. 


Jo menu | 
IE NUPGZYCA 


PRZYJMUJE PRENUME- 
RATĘ ORAZ OGŁOSZENIĄ 
DO WSZYSTKICH DZIEN- 
NIKÓW 


SPRZEDAŻ NUMERÓW PO- 
= JEDYNCZYCH J 


KART 


WIELKI WYBÓR 
z Z WIDOKAMI 


000300009909300 
„KALO-WIBRATOR“ 


przyrząd usuwający szybko | radykalnie 

amurazczk! | złą cerę — działa przeciw 

bszaenności, wypadaniu włosow, bólu 

głowy, gardła, żołądka, gosócowi, cho- 

rubla serca | w. i. Hroszurki iż: 
darmo. 


E ARMATYS 


optyk i mechanik 
Kraków, plac Maryacki |. 3. _ 


Okalary, binokłe najmodniejszych sy- 
ktemmów wykoiuję bardzo dokładnie spiesznie i tania, 


„.Zakładam dzwonki elekityczne i teleiony „. 
© 


Druk. W. Korneckiego i E. Wojnara w Krakowie pod Tare. A. Nowaka. 


d „4 


